cena Y r. 


*ę Spory 


TVALI Słowa, które piszemy, powinny 
być pisa e nię atramentem, lecz krwią. 
Bezprzykładny mord sktytobójczy, jaki 
miał miejsce, dzisiejszej nocy, jest d0- 
wodem w jakim stopniu rozkładu znaj- 
dują się ludzie, którzy usiłowali na dzie- 
je i rządy Polski mieć 
Jest to fakt, który będzię miał czarną 
Kartę w historii naszej, który po wiecz- 
nę; czasy będzie piętnem hańbiącym 
w dziejach naszego tak niedawno uwQl: 
ńionego od, okupacji narodu. Podczas, 
gdy Wojsko Polskie przelewa na wszy- 
stkich frontach swą krew za wolność, 
za swobodę naszej ziemi, tutaj na tyłach 
zamiast utrwalać potęgę i dobre imię 
Ojczyzny, bratobójcza ręką usiłuje nieść 
zagładę najwartościowszym jednastkom 
tego wojska. X 
Oficer polski, którego szezęliwie nię 
'zgładziło gestapo i S$, którego oszczę- 
dziła kula niemiecką — ginie gd kuli 
pzm i ne kuli po olskiej. 
Trzy rócił z frontu okryty 
Sk 5 wałą, pełen męstwa i po+ 
święcenia, pełen entuzjazmu i — 70+ 
staje zgładzony'"w spoesób' i metodami 
Madzi dła których gestapo zostawiło swo+ 
"je tradycje i swoją zbrodniczą spuśęi- 


OWE, który po. raz drugi miał być 

odznaczony zą waleczność na froncie, . 

«który bez wahania niósł w ofierze dla 

dobra sprawy to, co miał najdroższe- 

, go — swoję żyęte, stracił je, et m4 
TA zbrodniatży, którży, fiast walczyć 


U 7a froncie, dokonywóją sw a St 
wego. dzieła wśr A | 
Zamiast. iść z tym Pas >n sm Tamie 


i przy ramieniu przeciwko wrogowi, mor- 
dują go w ohydny Sposób., * | 

Nie ra osżli wśród huku armat na ólu 
walki dokortywać swego dzięła, spełhiąć. 
swój obowiązek, nie, .oni woleli znę- 
„cać.się nad bezbronnym, „siać zamęt, 
tworzyć ferment i nienawiść. 

"Są przyjaciółmi Hitlera i jego bandy, 
są wykonawcami testamentu .krwa= 
wych piripi estapos 

Oto: jest zgnifi £ raorana, oto jest 
cały rozkład na 


t iii eph a i 


oai der M polisa i. MEM ades 
sekięh zagąd moralności. J+ 

“nt Bława pogardy dla tege rodzaju tadz, 

fo = mało. Słowa pogardy-mie wyrażą 

ej pełni į, potędzę tego, co 

Polak osba, gdy staje przed 


Got p: ia e SĄ 
? — Czy nie zabiło wam 


"i Seta 


skiego? 
Czy będziecie mogli teraz spojrzeć w 
człowiekowi, aby nie 
raził w, wstystui hańby? |, 
Czy bedziecie chodzić po ulicach mia- 
sta polskiego, oddychać polskim powie- 
_ frzem, po tym, gdy zabiłiście brata-żoł- 
'osnierza polskiego? i 
a> fvJebtéscié na dnie występku — wyrzu: 
.oty sumienia to dla was dziedzina obca i 
** riieznana. Mord' napiętnował fuż wasze 
' =Gzóła 1 wasze dusze. 
a i literature pisały juž cą- 
Ama pospolitych, 9 


serce war 
zeęzaliście Kulę w serce bra+ 
mundurem żąłnierza pol 


Psychologi 
Pie: tomy o k 


ninata 9 
Wa: Gw z] w SZ o zbrodniach 


e: narodu kE AA i ich przedstawi: 
oepa SS-mannaeh, < 
twą ludzkość potępia i potępiła ich za 
/ wsz „czyny, „przeczące. wszelkim | © 


elementarnym pojęciom etycznym. 

I tak samo oni, jak i ei, którym płze-_ 
kazali swój testament, będą potępieni 1 
- wykluczeni poza nawias aDołacoY, 


POGROM WOJSK NIEMIECKICH POD NEUSTADT 
WZIĘTO 15 TYS. JEŃCÓW; ZDOBYTO 464 OZJAŁA i WIELKĄ ILOŚĆ SPRZĘTU 


Naczelny Wódz Armii Czetwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w. rozkazie, skierowanym do dowódcy e d  Ukrafńskiego 
mazszałka Koniewa i Szefa, Sztabu generała - - pułkownika Sokołowskiego wy- 
różnił wojska I-szego Frontu Ukraińskiego, które po przełamaniu obrony nie 
mieckiej na: południu i południowy zachód Od miasta Opole posuiięły się o 
40 km. w obu kierunkach i połączywszy się pod Netstadt zniszczyły otoczonć 
wojska: niemieckie na południowy” zachód od Opola l 

W rezultacie walk wzięto do nie pońad 15 tysięcy niemieckich żoł- , 
aa i oficerów. Zdobyto 464 mii Uta wielką ilość Sprzętu *' bojowego. 
miast, w tej liczbie COSEN, 
ÓRNY, FALRENBERG oraz po- 


wyd u tego uderzenia zdobyto sżere 
STY LTZ, KRAPITZ, GŁOGÓW 
mad 400. innych miejscowości. 


" Stolica Związku Radzieckiego Moskwa uezciła. to > awycieskąę salutem 20 
galw z 224 dział. 


Z FRONTU ZACHODNIEGO 


s QPL Bsanisci,. i na zachód pu Lancaster obrzuciły 10-tonowymi 
bardziej słabnie 3 KA „BĘ 


nu coraz bąmbami wiadukt kolejowy fa Weaze 
UZO BRA 


ran- 


róża iy : 


yśl H 


za ea 6 


trójkąt 
ręku sp 
łego odcińka w Palatynacie. Dezorgani- 
zacja oddziałów niemieckich j a 
pletna. Wszystkie drogi odwrot 
tek, wojsk piemieckich _ gą silnie bomp 
bardowane. Już o 80 km. od Renu dror 
gi są zatarasowane zniszczonym CZoł 
gami i innym niemięckim sprzętem 
jennym. W czasie dnia węzorajszego 
wzięto do niewoli jedynie ną odcinku 
Zanmii ponad 14 tys, IE AW przyr 
ezółku n pod-Remagen, oddz! armii 
posumęły: się b km, naprzód, poł 
na przestrzeni. 11 km brzeg rzeki. rza 
Na- licach Moguncji toczą się walk 
mające na celu ostateczńą * likwidację 
oporu niemieckiego. Czołgi amerykań-, 
skie przeszły Ludwigshafeni dota 
do brzegów Renu, robiące wciągu 1 dni 
S kii. €ofający się Niemmey wysadzili 
w powietrze most, łączący Liudwigshą- 
fen z wyma Opór niemićcki na za- 
ehód od ps oraz Kaisertautern 
coraz bardziej ie Słabnie. Oddziały 7 armii” 
zdobyły Homburg i nawiązały w kilku 
af bni kontakt z oddzi4. 
anmii. iu wczorajszym są- 
„bliskiego RA: ję deze, 


ą66 l 
wojsk niemieckich wł Pai g say | 


jącychssię na przeciw 
Montgommery. Bamian Jow. 


znajdujących się na tere dział po z 
chodnieh. W pod wazig Saa POD 
1400 
f hps a 
We. Włoszech wojską sprzymierzo 
uzyskały Sk za KET w, 
nie Rawenny, Ną po c AA 
frontu ożywiona działa] a 


o WOJNA. LOTNICZĄ 


Silne formacje bombowców RY gta” 
kowały rafinerie nafty: w „Bremie, dwo- 


Społeczeństwo olskie, żdrowo wyślą: | Społ 
ee, odrzuci Adka wia 
ki, społecze stwo polskie nie chce mieć. 
w SWoim gronie brętobójcówi żlbaięn 
ców Źc ay BOME lskich. 

Poczucie sprawiedliwości donaga ma 
surowej kąry, , poczuciu zaś Tudzko- | i 


ści nic nie wynagródzi straszliwej 


zywdy. 
Każdy Polak wie 6 tym doskonale i 
ca w to, Że w naszym odradzają- 


postid, Kle dor te 


tem zbród 
nów pewnik 


fe obciążone takim 
hr instynk 


(fa lepsza miezdemorelizowana część | gruzach 


a > 4 jk LĄ PIE KŁ: 


E 


rzec przętokowy w: Rheine. praz. nyęzeł | 
kolejowy w. Monastyrze, Samoloty tyz 


występne jednost; Teana 


łeczeństwie są nie tylko igda r 
się czy Ko jeden z pierwszych nie za 


di RY Suare ait e jites e ZEN © pa TWORY SZER > 


o TTE 


po w Hadze, przy czym dzięki s 


yinymi ztźutom eripe ste h został 
A mó z ziemią 


N y ko 

*kańskie atak w dniu weżerajszym 
„lotniska nigimiecki e, 9% lótyisk" uległo 
zniszczeniu, m. in. PRA lotnisko 
w Mühlheim na terenie Zagłębia Buh- 
ry. W czasie walk ndetik i na 
| ziemi zniszczóno 55 '$arrolotów nieprzy- 
jacielskich, w tym 12 myśliwców o na- 
pędzie rakiętowym. Startujące z baz 
włoskich samoloty. - sprzymierzonych 
bombardqowały wytwórnie materiałów 
pędnych w okolicach Wiedhia i linie 
| kolejowę przez przełęcz brenerską. 1300 
| ciężkieh bemboweów pad osłoną 700 sa- 
molotów: myśliwskich * atakowało cele 
rzemystąwe w Zagłębiu Ruhry m: in. 

lauen 1 Wifhelmshafćn: Sam ypa 

a Berti dokonejy 30 noe z fzedü nalótu 


bójczo zamordowany pats: wojs 
skich"Fryderyk TE 


jo BONDEN, m. Iii. Omawiając. 


a- 
„na trónete zachódninąj: „Baliy 


st % ających pa w maśblik- | 
t _operać rych |. 
EPN porcate ję wojt spray 


KE toy 


fi walczyc BA i'szko 


ge ji poeżo rzą 
e Ahdi, walki i nie z wrążej ręki, 
mł nas na A M ń „menien- 
ay tym ostrzeżenien zelkich 
Zamordowali go po: R Sia 
cięskiego sztandaru hai na 
Berlin, 


TAT Mye 


iton mniej 


Dnia 22 marcą wojska III-go Biało- 
ruskiego Frontu w toku walk o wynisz- 
czenie okrążonej grupy i przypartej do 
morza grupy nieprzyjąciela. zajęły. na 
południe i południowy zachód;od miasta 
Knigsberg szereg miejscowości, w tej 
liczbie Schirzen i Henrigshof. 

W dniu 21 marea na tym odcinku 
wzięto do niewoli 800 żołnierzy i ofice- 
rów niemieckich. 

W toku walk o miasto Gdańsk wojska 
radzieckie zajęły szereg miejscowości, 
w tej liczbie: Hochenstein, Jutland, 


'Kleinpleschkau, Leitzen, Welfendorf . 


W dniu 21 marca na tym odcinku * 


„frontu wzięto do niewoli 500 niemiec- 


kich żołnierzy i oficerów. 
Wojska 1-go Ukraińskiego Frontu PO 
przełamaniu obrony niemieckiej na po- 


łudnie i południowy zachód od miasta 


la: posunęły się o 40 km w obu kie- 
kach i szysię pod Neustadt 
szczyły otoczone wojska niemieckie 


na południowy zachód od Opola. 
> W rezultacie walk wzięto do niewoli 


ponad 15 tysięcy niemieckich żołnierzy 
i oficerów. Zdobyto 21 samolotów; 57 
czołgów, 87 parowozów, 320 wagonów i 
75 składów z żywnością i amtuńieją. 
Straty Niemców w zabitych przekro- 


£zyły liczbę 30 tysięcy żołnierzy i 9 


cęrów. 
w wyniku tego uderzenia T EA 


szereg- miast, w tej liczbie: Głogówek, 


Niemodlin, Koślin, Kropkowice, Loryd- 
sberg, Ścinawa i Prudnik. Poza tym 
zajęto ponad 400 innych miejscowości 
w tej liczbie: Arsdorf, Zellferdorf, Ste- 
phansdorf, Gittersdorf, Grebnik. ` 

W Czechosłowacji wojska radzieckie 
waicząc w trudnym terenie lesistym 
Karpat w rejonie miasta Zwolenia za- 
RE ety ponad 40 miejscowości, w tej lfez- 

ę; ZA Bobin, Gajniki, Predźj- 
na i Cej 


< ZAMORDOWANIE PORUCZNIKA W.P.: 


AN 22 hm Ww Bocy, „Kd ir | Władze bezpieczeństwa prowadzą do 


thodzenie. 


À SPRZYMIERZONYCH 


gG 2 ich wschędnim: pojuśzni. 


„ «Gen. Eisenhower podkreślił w swoim 
czasie, i „najważniejsze walki roze- 
grają się nie na zachód, ałe ma wschód 
6d Renu. Fakt przekroczenia Renu 
zmniejszył nie tylko Pore armii nie- 
mieckiej, lecz wpłynął również na mo- 


»4.ralne poczucie żołnierza niemieckiego. Z 


chwilą nii Zagłębia Ruhry, przemysł 
jacielą został osłabio- 
o, że nie jest on w 


stanie ka newe się podźwignąć. Ze 


"wszystkich dotychczasowych "sukcesów 
najważniejszy jest fakt, że pierwsza 
jes: "amerykańska sforsówała Ren i 
zwiększa teraz swój stan posiadańła na 
|wschód od rzeki, co ułatwi wojskom 


sprzymierzo przekroczenię „Renu 
również w w innych pynktach. 


(lężka sytuacją węglowa Francji 

PARYŻ, 20. III. Sytuacja węglowa 
‘Francji jest bardzo ciężka. My da. 
północne BRM v. lowe, które , do- 
starczyło w 39 roku 2.700.000. ton Wg- 
gla miesięcznie, daje obecnie o "milion 


Ofiara mordu 
Toczymy krwawą wojnę, Żołnierz 


nasz na Pomorzu i nad Odrą okupuje | pierwszej dywizji, bierze udział w 


każdy metr ziemi swoją krwią i potem. 
Przygniztająca część społeczeństwa to- 
zumie doniosłość tych zmagań. Znesi 
ona ciężkie brzemię wojny, wyczuwa 
jednak dobrze swym  zitysłem poli- 
tycznym, że front i wojsko są dzisiaj 
właściwie najistotniejszym ełementem 
naszego życia, główną troską narodu. 
chwili znaleźli się ludzie, 


którzy skrytobójtzo zamordowali pöl- a, 


które nie żyły dla Polski, ale z Polski. 
Zamach wyszedł z kół, którym nie- 
najgorzej wiodło się za Niemca. 


walce z Rządem Polskim. 

Znamy je: patronuje im Londyn. Był 
to normalny mord w stylu tych ludzi 
— nocny napad na bezbronnego, aby 
szerzyć niepokój i anarchię. 

Kim był skrytobójcze zamerdowamy 
por. Unger? — Kiedy przebiegamy ©- 
kiem kartę ewindencyjną zamordowa- 
nego, przewija się przed nami żywot. 
prosty, skronmy, beż załamań i zwreo- 
wv! ; 

Całe życie jego od 1939 r. oddane jest 
jednej sprawie — wojnie i walce z 
Niemcami. Po nieszczęśliwej kampanii 


w roku 1939, nie idzie do miewofi, ale | tynuować, że na Tweje miejsce 
przedziera sie do Zw. Radzieckiego z | dą inni. 


myślą o odwecie. 


bratobójczego 
Walczy pod Stalingrad 


mowaniu trzeciej dywizji, a potem u- 
dział w wałkach wyzweoleńczych we 
własnym kraju. 

Dwukrotnie ranny, natychmiast po 
wyzdrowieniu wraca na front i dociera 
na przedpola Berlina. 


ręki polskiej. 
Nie dane Ci było, 


Bilans Twego krótkiego 25-letniego 
żyweta jest piękny i . Koniec 
Twój był tragiczny dła 

Zamaskowani dywersanci, którzy Cię 
zabili, te tacy. sami wrogowie, jak hit- 
lerowcy. Cały naród ich potępi. 

Odczuwamy głęboko tragizm polskie- 
go życia, w którym możliwe są takie 
zbrodnie. Głęboko bolejemy nad zwy- 
rodnieniem tego życia, ałe musimy 
twardo i bezkompromisowo oświadczyć, 
że Twą puściznę życiową będziemy kon- 


KKYWTĄ VYTBELSKA 


w . sy chłopskie w prz 
for- | lają między siebie ziemię, aby ją jeszcze ob- 


zza 


Samopomoc Chłopska 


Ar. 30 


na terenach wyzwolonych 


Na wszystkich oswobodzonych przez woj- 
ska polskie oraz Armię Czerwoną terenach | 
reforma rolna zatacha oaraz szersze kręgi, ma- 
ieszony m tempie rozdzie- 


siąć podczas tegorocznych siewów wiosennych. 


i W związku z tym na wszystkich: tyeh tere- | kie napotyka 
| nach tworzą się także Związki o 
_Chłepskiej oraz Spółdzielnie Rolnicze, które 


„zajmują się wypożyczaniem narzę 


pomocy 


dzi folni- 
czych i kwestią „resztówek“. 

W wej. krakowskim został wyznaczemy 
łnamocnik 


Na terenie tegoż wej. zapoczątkowane ze- 
r chłopów, którzy wyruszą włarótce na 
aby tam obejmować ziemię i osiedlać 
się. W związku z tym zwoływane są w woj. 
krakowskim zjazdy chłopskie, na których e- 
mawiane są sprawy, związane z 
i zadaniami związku. 


Dwa takie zjazdy już się odbyły: 9 marca | dgy 


w Brzesku i 12 marca w Ntyślericach. W n 
bliższych dniach odbędzie się mkw 
w Wadowicach i Miechewie, gdyż pow. mie- 
asg został teraz przyłączony do krakow- 
skiego. 

Nieramiejszy ruch związany z akcją siewną 
panuje w wojew. łódzkim. W samej Łodzł e- 
bradował w tych dniach zjazd agronomów 
powiatowych. W referaty © organi- 


zacji Łódzkiej Izby Rolni i Powiatowych 
ptzyj- | Biur Relnych oraz o owo wi i eelach Związ- 


ku Samopomocy Chłopskiej 
Kazimierz Tomasik ppor. | niejszym zadaniem w chwi 


którego najwaź- 
obecnej jest ak- 


Polacy w niewoli niemieckiej 


Wspomnienia z Oflagu Hb 


Koła pociągu Lublin — Dęblin — Warsza- 
wa jednostajnie wybijały senny takt. Za ok- 
wam y= Ir aa noc. W wagone tłok. 
Buszo. chce się spać. 

Nawiązujemy rozmowę z siedzącym na- 

rzeciw kapitanem — uwolnionym jeńcem. Po 
Ka zdawkewych wwagach oe do długości 
trwania podróży, pogody i przepełnienia wa- 
gonu — rozmowa schodzi na bardziej okre- 
ślone tory. 

— Pan kapitan z niewoli? 

— Tak! Z Oflagu IIC. Byłem przez - 
gnie w Lublinie u siostry, a teraz SĄ R 

arszawy; może natrafię na jakiś ślad żony 
i córki. 

— Jak e przetrwał niewolę? 

— To był koszmar! Na samym początku 
dowódca obozu w swym miłym przemówie- 
miu, wygłoszonym do jeńców, radził, byśmy 
się nie łudzili jakąkolwiek nadzieją powrotu. 
Besostamiocie tu do końca dni! 


— Za obozem znajduje się ementarz. 
a razie jest jeszcze pusty. Z biegiem czasu 
cmentarz coraz bardziej będzie się zapełniał, 
a obóz wyludniał, aż w Stanie stan 
a sr”. cf PNS 
cmentarz pełny!* Taki był wstęp. A 
c w =e szykany. Po cztery, pięć razy 
żennie i wa, trzy razy w nocy na 
isiyi ade as godzón, by w mzul- 
i m „Kosejół dą” Wyd 


tacie 


p me ee owe B nam gą 
ków „za dział na SAW ge Rzeszy, 
prześladowanie członków jeckie- 
go, wyroki Śmierci na szpiegów rtienticekidh"“ 
md. jj oh tetra g przytezemy wano 
R + POT i Rowy i paczki żywno- 
owe. 


ar a ON e a A: 


— Gorzej miè źłe! Rano brudna i mawia wo- 
da, nazywana kawą, na obiad cienka zupka z 
brukwi lub mebardzo p jarzyn, na ko- 


zka Bt mad we De tego soo 
ję W jaki sposób więc mogli panowie wy- 


w Tulonie 
PARYŻ, 21. IH. W nocy na 18 b. m. 


Pożar składów bawełny | 


— Tylko dzięki 


ss 
między 
m, bo przybyłem obozu dopiero 


już 


znowu żyć — bo te, co było w obozie, to nie 


Qzerwo- | było życie — nawet nie wegetacja! To było 


| z bytowania, na 
krwawiąca 


cja siewna. Poza tym Związek S 
Chłopskiej zglosił akces do współpracy z Tobą 
Relmiczą i Powiatowym Biusem Relnym w 


ni Domów L ch i szkolni 
zac w Ludowych i lnictwh 


zego. 


Poruszono także kwestię trudności, na ja» 
siewna w związku ze 


akcja 


znacznym wyniszczeniem przez oke 


ko- 


ni — postanowiono więc zastąpić 
wą silę pociągową użyciem w 


zakresie na zasadach 


a chcza- 
par Pak paas gge e >a 
ewen- 


rów, apensas Re y Niemców 


do | tualnie newosprowa 
W tym celu powołane 
do- | Państwowe Przedsiębiorstwo Trąkzorów i 


a En 00 w) sg 


Maszyn Rolniczy 
produkowanie 


nieużytecznych dla w 


zostalo do 


życia 


ch eiągnikó 
Pę RE 


gów. W związku z tym iał 


WATA: 
oja obejmu Ema o hernej powieredk 


społeczna dla kazania pe 
zbiorowych. W pra- 


cach brygad biorą udział robotnicy, 
wie związków zawodowych, jak również 
chłopscy 


wszyscy aktywiści 


skim zdarzył cię cha- 


Na razie upijam się wolnością! | Chatałbym parcie Benn. z 
nerw | ode Se F romai nag p folwarków o Niemiec Na mial Uia 
58 lat, ale na coś jeszcze si pazin, Jo n pa ulegnie 114 majątków, z czego do 

przyłożyć do klęski i ców. Pe- | "89 Swietni a fesi 25. Jedenaście 
BAERE RET. SAY ei m woj, warszawskim Skarb Państwa możę 
p ARA WERSJA obszarze ponad 25 ha, 


Pożegneliśmy się na Dworcu Wschodnim. Po. 
tem, przypadkiem, zawważyłem go na moście 
przy Karowej. Szedł w stronę rwin Warsza- 
wy — 5% letni człowiek, rozpoczynający n0- 


we jvais.. 
STEFAN WOLAŃCZYK 


mie na własność o 
nawet mniejsze. kx 


aściciele Polacy otrzy- 
wdowi: da 


mają od Skarbu Państwa odszk 


tomiast lasy m 
sżkodowanie 
wier. 


Głosy prasy angielskiej 


w sprzwie ukarania przestępców wojennych 


do Niemców bez od- 
ed zajmowanej pe 


AL. 


LONDYN, 21. IH. — W związku z |ców wojennych. Żaden ze zbrodniarzy, 


amawianiem sprawy ukarania przestęp- 


w Niemczech jak 


się pisze „Daily Mail‘, jeżeli uważamy, | wy 
że 


obecnie przygotowaliśmy słę do tej 

lepiej. Hitler, Himmler, Rib- 
bentrop i inni podobni im zbrodniarze 
stanąć przed Sądami Specjal- 
Jeżełi prawnicy znowu podniosą 
gwałt, jak te miało miejsce po poprzed- 
niej wojnie, te należy stworzyć spec- 


faszystowskich nie 


LONDYN, 21. III. Prezes Międzyna- 


rodowej Komisji 


dla Spraw 


Ribbentrop i inni 
z nie unikną im kary. Komi- 
które obejmują wiele osób, vag 


on 
konferencją 
udzial we 


mormy prawne i utworzyć Spec- | kraje te nie są w stanie wyżywić sam- 
ró p sądzenia przestęp- swej ludności. 
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O stanowisko Lublina 
w bogaceniu kultury polskiej- 


Wiosnę tegoroczną witają w życiu ! 


kulturalnym Lublina dwa ważne fakty: 
wamowienie stałej działalności Teatru 
Miejskiego £ powstanie Klubu Literac- 
kiego, mającego skupić zarówno tych, 
którzy twóreze bogacą piśmiennictwo 
nasze, jak pełnych imicjatywy odbior- 
ców, co pragną krzewić kulturę literac- 
ką i czytelniczą w Lubelszczyźnie. Jed- 
ne i drugie jest świadectwem, że po 
miesiącach niespodzianego urośnięcia w 
chwilową stolicę odradzającej się Pol- 
ski nie nastąpi przejście w okres drzem- 
ki, lecz, że zacznie się zdobywanie so- 
bie samoistnego stanowiska w harmo- 
nijnym zespołe głównych ośredków pol- 
skiego życia umysłowego. 

Opramieniony chwałą Unii Lubełskiej, 
udostojniony charakterem gredu trybu- 
— Lublin w dawnych i świe- 
żych wspomnieniach znajduje sporo 
podniet do sięgnięcia po miejsce należ- 
me w dalszym budowaniu kultury naro- 
dowej. Zapoczątkował piśmiennictwe 
nasze Biernat z Lublina. Związany 
był z Lublinem przez lata Klonowicz, 
przez czas krótki ów znakomity prezy- 
dent Trybunału, który sądownictwu tu- 
tejszemu niezbyt pożądany pomnik wy- 
stawił w rozdziałach „Przypadków 
Doświadczyńskiego". Łączy stę z je- 
go przeszłością postać _ Wineentege 
Pole, łączą się szkolne lata Bo- 
lestawa Prusa. Chłubi się miasto zespo- 
leniem swym z rodziną i życiem Curie- 
Skłodowskiej. Szereg autorów XX w. 
sporo lat spędził tutaj. Nie zapominali 
o Lublinie poeci, którym patronowała 
Franciszka Arnsztajnowa wraz z Józe- 
fem Czechowiczem, składając „Starym 

amieniom“ lubelskim daninę pamięci 
i serca. Ukazało się w Lublinie niemało 
cennych wydawnietw naukowych i li- 
terachich 


Mija już ćwierć stulecia od chwili, 
gdy dawne miasto trybunalskie stało 
się miastem uniwersyteckim i otrzyma- 
ło w ten sposób nobilitację w sferze 
kulturalnej. A gdy skończyła się nie- 
wola niemiecka — tutaj właśnie, w Ka- 
tolickim Uniwersytecie Lubelskim, ura- 
dowało serca pierwsze w nowej Pełsce 
wznowienie intensywne, uniwersytec- 
ckiej pracy. Dołączyło się powstanie 
pierwszej nowej państwowej uczelni 
wyższej, Wniwercsytetu Curie-Skłodow- 
skiej, w niezwykle szybkim tempie 
kształtującego się i rozwijającego. Nie- 
bawem — nastąpiło również otwarcie 

"Politechniki. Stał stę Lublin wyjątko- 
wym miastem dwu uniwersytetów. 
Obowiązuje to — i jest rękojmią boga- 
tej przyszłości. 


samego miasta, i dla złączonej z nim 
dzielnicy, 'i dla całego państwa naszego 
trwałe zdobycie wybitnego stanowiska 
witworzeniu i bogaceniu kultury. De- 


Przedstawienia ulgowe 
w Teatrze Miejskim w Lublinie 


Z uwagi na liczne zgłoszenia © zniżki bile- 
towe do teatru, dyrekcja teatru komunikuje, 
że tylke młedzież akademicka, studiująca ©- 
bęcnie ma Uniwersytecie i na Politechnice mo- 
że korzystać z 500/ę zniżki, której udziela se- 
kretariat teatru na godzinę przed rozpoczęciem 
widowiska, za okazaniem legitymacji akade- 

ickiej 


* Pozatem dyrekcja teatru, dla umożliwienia 


/ bywania w teatrze najszerszym masom, Wpro- 


wadzi wkrótce przedstawienia ulgowe, prosi 
jednakże instytucje, związki i organizacje o 
zgłoszenie swoich zapotrzebowań na kilka dni 
wcześniej w sekretariacie teatru, celem zor- 
ganizowanią odpowiedniej frekwencji, 
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napisał 
Prof. dr. Juliusz Kleiner. 

—— 
mokratyzacja, potężną falą egarniająca 
wszystkie dziedziny życia, jak pociąg. 
męła ku górze klasy poniżone, tak pod- 
nieść winna w stosunku de stelic zma- 
czenie prowineji. 

Już romantyzm był w zmacznej mie- 
rze wałką prowincji e górowanie nad 
prądami stełecznymi. Zwyciężała Szko- 
cja swą poetycznością ustalone formy 
literackie elity londyńskiej, zwyciężał 
w Polsce romantyzm poetów kresowych 
elitarną literaturę warszawską, W wie- 
ku XIX i XX regionalizm wzmagał się 
ustawicznie, wądał pielęgnowania od- 
rębnej fizjonomii dzielnieowej, bogacił 
język, tematykę, odświeżał sztuki plas- 
tyczne i budownictwo, przekształcał 
sztukę stosowaną, w całości życia wy- 
walczał wznanie postulatowi estetyczne- 
mu, by jednolita całość urastała z har- 
monijnego zespolenia rozmaitości, by 


„jednoczenie kulturalne nie stawało się 


nadmierną niwelacją różnorodnych bo- 
gactw narodu. 

Tendencje centralizacji i decentrali- 
zacji ścierają się i w:życiu politycznym, 
i w życiu kulturalnym. Potężne czynni- 
ki jednoczące i ujednostajniające, jaki- 
mi są sieci środków komunikacyjnych, 
szkołnietwo, sztuka filmowa, rozgłośnia 
radiowa, prasa — budzą zarazem chęć 


i propagowania tego, co w harmonię ca- 
łości wnieść mogą zindywidualizowa- 
ne elementy terytoriów i grup rezmai- 
tych. Dzieje kultury światowej okazu- 


ją na przemian przewagę jednej lub | nie świadomego stosunku do w 


` W sprawie 


umuzykalnienia mas 


Polski lud wiejski posiada i zawsze posia.. 
wrodzoną muzykalność, dowodem pa nie- 
sroki skarby swoistych melodii i rytmów, 

re dawały natchnienie największym naszym 
muzykom. Zadanie więc kierujących popula« 
ryzacją kultury muzycznej sprowadza się wla» 
ściwie do tozszerzenia horyzontów artystycz- 
nych naszej ws przez zapoznawanie jej z at- 
cydziełami muzycznymi oraz pz uzyska- 

alorów utworu, 


drugiej tendencji oraz ich strony do- |co w wyniku przyczyni się niezawodnie do 


datnie czy ujemne. Scentralizowanej | dalszego pobud; » 
| kutturze franeuskiej, w której coraz | "*wnienia niejednego talentu, tkwiącego w, 


bardziej ogniskiem skupiającym i pro- 
mieniującym stawał się Paryż, niedo- 
ścignione 


ia twórczości narodowej i 


ryciu. 
Dla osiągnięcia tych celów zaprojektowana 
est 


: i stopniowo realizowana przez fachowców. 
„miasto - Światło”, ville-lu- | sieć ficznych ośrodków ad kultury, w 


mière — przeciwstawi swe zwiełokrot- | ramach których kultura muzyczna zajmie po- 
nione bogactwo kultura włoska, w któ- | czesne miejsce. 


rej tworzeniu uczestniczą równomiernie 


Akcja umuzykalnienia młodzieży winna być 


Floreneja i Rzym, Wenecja i Genua, |"7*temavyczna, planowa, ojęta w cykle histo- 


Bolonia i Padwa, Neapel i Mediolan, 
Parma i Siena, Sztuka zwłaszcza boga- 
ciła się cudownie dzięki samoistności 


ośrodków różnych i dzięki ich ambi- |cjach, przepla 


cjom. 
W Polsce centralizacja stołeczna nig- 
dy nie zapanowała na czas długotrwa- 


ryczne, oparte nie na koncertach z dopasowa- 
mym do programu słowem wstępnym, którego 
młodzież nie zawsze słucha ze skupioną uwa- 
84, lecz na interesujących fachowych prelek- 
tanych obfirymi ilustracjami mu- 

zycznymi z tym, by prelegent w znacznym 

stopniu sam mógł ilustrować swój wykład na 

| fortepianie, gdy chodzi np, o wyjaśnienie. 
formy muzyczneś. jak to bywało w 


ły, a w życiu porozbiorowym różne | Pracy Ormuzu (Organizacji Ruchu Muzycz- 


centra polskości ujmowały pochodnię w 
bronieniu i potęgowaniu kultury naro- 


dowej i rywalizować mogą różne mia- |na, znany 


nego). 

p GE ANE zrządzeniem losu bawi obecnie 
w Lublinie dopiero przybyły repatriant z Wil- 
zytor, prof. dr Tadeusz Sze- 


sta polskie w dziedzinie narodowej za- | ligowski, który wydaje się najbardziej prede- 


sługi. 
c Wydobycie wszystkich sił, wszyst- 


kich zasobów ziemi polskiej, pracy pol- | ników 


stynowanym do kierowania takimi mianowi- 
cie koncertami — prelekcjami szkolnymi. Dla 
dobra tej sprawy należy zwrócić uwagę czyn- 
dscyduiących na możliwość ah 

i- 


skieej, duchowości polskiej —— oto zada- stania doświadczenia i energii dra T. Sze 
nie dni nadchodzących. Lublin i Lubel- | 5owskiego, by nie czekając, nim wyruszy na 


szczyzna współdziałać winny z innymi 


naczelnymi ośrodkami jak najsilniej, | świadc 


ratowania i zachowania, i rozwijania, ' jak najowocniej. 


zachód z braku 


powiednie a działa- 
nia w Lublinie, „2: 


yć jego wiedzę i do- 
zonie dla pożytku lubelskiej młodzieży. 
EDW ARD WROCKI 


0 Muzeum Lubelskim 


Publiczne zbiory muzealne założono w Lu- 
błinie w r. 1906 pod egidą Lubelskiego Fo- 
warzystwa Rolniczego. Podstawę stanowił 
dział etnograficzny wystawy rolniczo > prze* 
mysłowej w Lublinie 1901 r., zorganizowany 
równocześnie z wystawą przedmiotów sztu- 
ki i starożytności przez prof. Hieronima Ło- 
pacińskiego. Zbiory te mieściły się w gmachu 
podominikańskim. 

Z biegiem lat powstała też kolekcja muze- 
alna tutejszego oddziału Polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego, którą umieszczono 
razem ze zbiorami Towarzystwa Rolniczego. 
Zbiory lubelskie obejmowały po  scaleniu, 
poza k ją numizmatyczaą i archeologią 
przedhistoryczną, jnteresujące przedmioty z 
dziedziny etnografli miejscowej. Zbiory te 
liczyły ogółem kilka tysięcy okazów i przeszły 
w r. 1914 ma własność świeże ky 
warzystwa pod nazwą Muzeum je w 
Lublinie, lokując się w budynkach popijar- 
skich, pochodzących z XVII w., wl. Na- 
rutowicza 4. Budynki zostały jone ce 
lem pomieszczenia zbiorów, przez wymienio- 
me stowarzyszenie. 

Dzięki staraniom Szymona Tadeusza Pio- 


'trowskiego, iniejatora Muzeum Lubelskiego 
Niemełą zad wagę mieć będzie i dla || $łównego działacza 


4 
8 


z wystawy rolniczo - przemysłowej w Lu- 
blinie, a więc zbi etnograficzne, m. in. 
z darów Jana Brandta ze Smorynia z kole- 
kcją biłgorajskich gorsetów i ubiorów z tka- 
nin jedwabnych przetykanych złotem i sre- 
brem z XVII i XVIII w., 2) kolekcje monet 
po zbieraczach miejscowych; 3) zbiory mi- 
neralogiczne; 4) zbiory z zakresu sfragistyki, 
numizatyki i dyplomatyki — po  Łapaciń- 
skim oraz 6) dział sztuki, m. in. z kolekcja- 
mi Załuskich i Żmigrodzkich z Trzeszczan 
w mir erpe aao 

astępnie Towarzystwo p. n. Muzeum Lu- 
belskie nabyło zbiory po d-rze Monasterskim 
— zbroja, łaski, sztychy angielskie, porcelana, 
obrazy, meble zabytkowe i ksi iór; 
a w r. 1921 zostały przewiezione z Nałęczo- 
wa, jako dar d-ra Wacława Lasockiege liczne 
zbiory przyrodnicze ; etnograficzne oraz ry- 
tualne świeczniki żydowskie. W zbiorach 
tych m. in. zasługiwał na wyróżnienie wy- 
czerpujący nieomal komplet okazów ornito- 
logicznych ziemi lubelskiej, oraz — kolekcja 
strojów ludowych. Uzupełnione cenną bibfio- 
teką, a gromadzone przez d-ra Lasockiego w 
ciągu lat 20, zbiory te były czynne poprze- 


dnio od r. 1902 pod nazwą Muzeum Ziemi 
Lubelskiej w Nałęczowie. 

Zbiory Tow. Muzeum Lubelskiego oparte o 
Muzeum Towarzystwa Krajoznawczego į w 
połączeniu ze zbiorami nałęczowskimi — to 
już poważniejszy obraz tutejszej kultury be- 
dowej, Otwarcie muzeum nastąpiło w dniu 
18 lutego,t9ż3 r. 

Systematyczną inwentaryzację zbiorów roz" 
poczęro w r. 1929. Sporządzono przede 
wszystkim inwentarz biblioteki, liczący bli- 
sko 3500 dzięł. i założono katalogi, następ- 
nie powstały inwentarze map, mebli zabyt- 
kowych, grafiki, fotografii, numizmatyki, 
przyrody itd. Obecnie w muzeum znajdują 
się księgi i inwentarze w liczbie 13. 

Rozkwit swój, zbyt niestety krótkotrwały, 
perły zbiory lubelskie, liczące wówczas o+ 

olo 10.009 okazów; tuż prawie przed wy- 
buchem obecnej wojny, z chwilą, gdy po 
wzniesieniu! przez Lubelski Związek Pracy 
Kulturalnej nowoczesnego budynku, t zw. 
Domu Pracy Kulturalnej, na posesji będącej 


własnością Towarzystwa Muzeum Lubelskie- | 
go, po latach poniewierki w ciasnych i wil- l. 


gotnych pomieszczeniach, najcenniejsze zbio- 
ry muz ie umieszczono wreszcie 
w obszernych i widnych salach ma całym I 
piętrze nowego budynku, wyposeżzjąc wnę- 
trza w ie sprzęty wystawowe, 
zbiory zaś rozmieszczając w sposób pny 
i dydaktyczny. 

I właśnie wówczas, w momencie łaskaw- 
szym dła tutejszych rzeczy muzealnych, roz- 
darł powierze wybuch pierwszej bomby w 
Lublinie we wrześniu 1939 r., a muzeum zna- 
łazło się w Sytuacji wprost katastrofalnej. 
Waliły się niejednokrotnie mury starych bu- 
dynków, niszcząc i zasypując gruzami bez- 

jednocześnie 


cenne zbiory, pozo- 
aiaa ioa i dotkliwe ślady w 
p > . 


względem 
ilości i jakości pomieszczeń. Wszystkie sale 
z wnętrzami o charakterze wystawowym 
zostały zlikwidowane; ruchomości, służące do 
ekspozych w większej części usunięto poza 
budynek muzealny i zniszczono; pozostałe 
sprzęty wystawowe równi*ż zniszczono. 
Stłoczyłi okupanci tó, oo dziś pozostało, 
bądź na strychu, bądź w nielicznych ciasnych 
| wilgotnych wbikacjach. 
Powyższa dotkliwa dla muzeam sytuacja 


lokalowa pe dziś dzisń trwa jako zło, któ- 
remu dotąd nikt nie zaradził. Pracę w muze- 
um vgraniczono do częściowej inwentaryza- 
cji zbiorów, gdyż inwentaryzacja zaprojek- 
towana szerzej, na skutek ciarnoty i braku 
precowników fizycznych, jest niesłychanie 
utrudniona. Jasnym jest, iż przedmioty mu- 
zzalna ze wzgl konserwacyjnych, nie 
nogą być bezładnie stłoczone w ograniczo- 
nym terenie, lecz muszą znaleźć odpowiednią 
przestrzeń, gwarantującą porządne przecho- 
wanie, łatwy dostęp i utrzyr "ie sensu w 
ct ści urzą € mag=, 1,4 wysta- 


wy. 
W złych warunkach lokalowych niszczą się 
i ledwie egzystają jedyne w tym od edo 
ry muzealne. w naszym województwie, które 
powinny być dostępne dla publiczności. Dla- 
tego też Mhzeum Lubelskie, jako ważna pla” 
ceówka dla rozwoju k | Lubelszczy- 
Rh jak najrędzej odzyskać musi własny 

kal, specjalnie zbudowany przed wojną i przy» 


zaczęły : 
tom i zakupom. Do działu np. iej sztu- 
ki ludowej, który był nader słabo reprezen- 


towamy, przybyłe estatnio okolo roo warto” 
ściewych przedmiosów. Zbiory więc rosną i 
będą, a sał WYZN brak, jak 
brak odpowiednich pomieszczeń na magazyny. 
Wszakże dziś trzeba budować koniecznie È 
otwierać — jak woła Żeromski — „sale wys 
stawowe i eddawać satukę polską ludowi”. 
Może też warto realizować sen poety © „łań- 


cuchu muzeów prowincionalnych", 
WIKTOR ZIÓŁKOWSKI 


Kronika artystyczna . 

Związek muzyków utworzono w miejscowoś- 
ołach podwarszawskich, które stały się obecnie 
ośrodkami artystycznymi dizęki stałemu tam por 
bytewi wiełu wybitnych osobistości ze świata mu- 
zyki, literatury i plastyk. 

W Milanówku osiedlili się Wójtowicz i Rab- 
cewiczowa, w Grodzisku — śpiewaczka Fedycz- 
kowska i znany dyrygent chóru „Harfa“, Lach- 
mam, w Skierniewicach — pianista Sztompka i 
literat Kisielewsk.i 

W Pruszkowie z inicjatywy Adama Wieniaw- 
skiego odbylo się zebranie muzyków z terenu wô- 
'ewództwa warszawskiego ma lewym brzegu Wir 
sły. Utworzono związek, prezesem wybrano Ada- 
ma Wieniawskiego, kompozytora i pedagoga, by- 
łego dyrektora Instytutu Muzycznego w Warsza- 


= 
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